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MON A UCHY A AUSTH YACK A. 
Rzecz urzędowa.

i ć d e ń ,  8 . listopada. Dnia 9. listopada 1853. wyjdzie w 
c. k. nadwornej i rządowej druk; rni w Wiedniu i będzie rozesłany 
LXXV. zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 228. Cesarskie rozporządzenie z 27. października 1853 , o po

stępowaniu komendantów wojskowych w przypadkach obrazy ho- 
nopu, popełnionej przez osoby podlegające juryzdykcyi cywilnej, 
"zględem Żołnierzy zacząwszy od feldwebla lub wachmistrza po
niżej.

^ r - 229. Rozporządzenie ministra sprawiedliwości w porozumieniu 
z ministerstwem finansów i z jeneralnem dyrekloryuin ohrachun- 
kowem z g listopada 1853, obowiązujące dla królestwa Galicyi i 
Lodomeryi, Wielkiego księztwa Krakowskiego i księstwa Buko
winy , Lombardzko-Weneckiego królestwa i królestwa Dnlmaeyi, 
którem się także na te kraje koronne rozciąga rozporządzenie z 
11. czerwca 1851, Nr. 150 dziennika ustaw państwa, pod wzglę
dem traktowania zażaleń przeciw buchhalterycznemu adjustowaniu 

t partykularyów podróży.
Kr. 2 3 0 .  Dekret ministerstwa f in a n s ó w  z  3 . l i s to p a d a  1 8 5 3 ,  ty c z ą c y  

•ię postanowienia namienionych w dekrecie ministerstwa skarbu 
Publicznego z 9 . marca 1852 (dziennik ustaw państwa nr. 62.) 
Przeniesień majatku z przyczyny śmierci.

r - 231. Dekret ministerstwa finansów z 3, listopada 1853, obo
wiązujący dla Siedmiogrodu , według którego dla przeniesień ma
j a k u ,  nastąpionych po upływie 31. sierpnia 1853, wyszły z mocy 
°ł>owiązującęj postanowienia ustępu IX. obwieszczającego patentu 
u° ustawy należytości z 2. sierpnia 1850 i dekretu ministerstwa 
hnansów z 9- marca 1852 (dziennik ustaw nr. 63).

232. Obwieszczenie ministeryów finansów i handlu z 5. listo
pada 1853, którem prawomocność postanowień względem niektó
rych rozporządzeń dla zapobieżenia przemytnictwu na morskiem 
" 'ybrzeżu aż do 1 . grudnia b. r. odłożono.

Spraw y  k ra jow e .
R z e s z ó w ,  7. listopada. Dnia 3. listopada r. b. miejscowy 

Proboszcz W. ksiądz Uiński po odśpiewaniu mszy św. w kościele 
larnym. na której znajdowali się urzędnicy magistratu, wydział mia- 
Mą, w obec całej publiczności poświęcił dom o piątrze z funduszów 
^m sta  zbudowany na schronienie biednych sierót i ochronę małych 
dzieci.

Po skończonem poświęceniu ksiądz proboszcz oddał przynale- 
^ne zasługi Wielmożnemu panu Aichmlillerowi , b u rm is trzow i, za 
podjęte koło tej budowli staranie wyrazem wdzięczności i podzięki 

gdyż rzeczywiście pierwszy wskrzesił myśl ludzkości , by na 
gruncie errekcyjno-szpitalnym ubogich, szpital obok kościółka sw. 
Trójcy na całkiem wolnem miejscu wyprowadzono —  i sam wsta
wił się do wysokich ces, król. władz rządowych za wystawieniem 
j ego domu przytułku , a jako mąż znany z prawego charakteru, 
“dzki i pracowity, otrzymał zezwolenie ces. król. rządu w własnej 

^ r°dze administracji —  rozpoczęcia i ukończenia budowli, którą 
bur* -r!Se * SZC7‘?śliwie obok tak trudnego urzędow ania , jakie na 
takż'll8trZU W niieście ob'v'odowein polega, doprow adził,  do czego 

8 * wydział szanowny przyczynił się.
7yn powyższy pełen ludzkości godzien jest,  by został do po- 

wszec nej windom0£cj p0(]any , dom ten bow iem , na jakich wielu 
miastom naszej prowincyi ■— zbyw a, składa się na dole z Smiu 
przemurowanych a na piątrze równie z 8miu otwartych pokoi. —  
Więc też m iasto , w ydzia ł,  ubodzy biedni, sieroty biedne i te nie
mowlęta, przez których usta przebrzmiewać będzie imię Jego z po
kolenia do pokolenia dziękuje temuż Wielmożnemu panu Aichinulle- 
r owi za Jego usilne poświęcenia się przy  tej budowli; widziano go 
bowiem zawsze ze śwutem do późna w n o c y , jak  osobiście czuwał

i doglądał pracy , i  z rozkoszą pozwól mu Boże patrzeć teraz na 
dzieło swoje ukończone.

Dziękując mu, równie prosi miasto opatrzności Boskiej, by' na 
nie;:o i familię jego Łaska-wszechm ocna zlewała błogosławieństwo, 
a w życiu swojem by nigdy niedoznawał przeciwności losu.

(W iadom ości potoczne z W ied n ia .)
l l i e d e ń ,  7. listopada. Jego cesarze w. królewicz Mość A r- 

cyksiązę Franciszek Karol odjeżdża dnia jutrzejszego do Pragi na 
ośm dni ćla odwiedzenia JJ. MM. Cesarza Ferdynanda i Cesarzowej 
Maryi Anny-

— Fzm. i szef kwatermistrzowskiego sztabu jeneraluego, ba
ron Hess, który był w Berlinie zapadł mocno na zdrowiu, powrócił 
tu dnia wczorajszego wieczór w pożąuanem zdrowiu. We dworcu 
kolei żelaznej zebrali się wszyscy oficerowie sztabu jeneraluego dla 
powitania szanownego szefa swojego.

Nowo odbite cwancygiery śrebrnc nie przyjmują w Multa* 
nacli i nil Wotoszczyźnie w całej wartości dawnych cwancygierów, 
lecz tylko z diskontem do 22 pCt. Kronsztadzka Izba handlowa i 
p r z e m y s ł o w a  podała to do wiadomości c. k. ministeryum handlu dla 
zapobieżenia podobnej niedogodności.

8. listopada. Jego ccsarzewicz. Mość Arcyksiąże Franci
szek Karol odjechał dziś o trzeciej godzinie popołudniu osobnym 
pociągiem północnej kolei żelaznej do Pragi.

Ministeryum finansów pozwoliło dla pojedyńczych przypad-
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sów, uwolniono od trzeciego oddziału teoretycznych egzaminów' 0- 
gólnych ( S tu a tsp r iifu n g en )  i jako od konceptowych praktykantów 
o d b ie ra n o  p r z y s ię g ę ,  j e ż e l i  p r o s z ą  o to  u w z g lę d n ie n ie  az do upływu 
teraźniejszego roku.

—  Według statystycznego w ykazu , ułożonego z tabeli poda
tkowych, przypada z stałych i niestałych podatków w Niższej Au- 
stryi na jedną głowę około 18 zi\, w W yższej Austryi około 8 zi\, 
w Styryi, Karyntyi i Krainie około 6 z r . ,  na W ybrzeżu 9 z rM w 
Tyrolu, Czechach, Morawii i Szlązku około 5 zr., w Galicyi i Dal- 
macyi około 3 zr.

•— Przy sposobności wypadku prawa cywilnego rozstrzygnięto 
w drodze apelacyi, że. decyzye organów uwolnienia od ciężarów 
gruntowych należy uważać zarówno z decyzyami sądow-enii. ( L I - )  

(K u rs w iedeński 1. 12. listopada.)
Obligacye długu państw a 5 %  91*/*; A1/* 0/* 81*/*: 4 %  7 2 % ; 4 %  z r. J1850. 
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Portug-alia.
(Propozycya względem  zakazu  wyw ozu zboża n iep rzy ję ta .)

Według doniesień z L izb o n y  z 29. z. m. przedłożył p. A y re s  
de S a  rządowi propozycyę zakazania wywozu zboża, na co jednak 
wydział finansowy mianowany do rozpoznania tego środka nie przy
stał, będąc tego zdania, że zakaz wywozu zboża żadnych nie p rzy 
niesie dla kraju i mieszkańców jego korzyści, zwłaszca że Portu
galia nie powinna wcale obawiać sie głodu, a nawet i w takim ra 
zie m o g ła - b y  sie łatwo zaopatrzyć zbożem z krajów zamorskich. 
Zaproponowany zakaz sprzeciwiałby się zresztą wszelkim zasadom 
wolności handlu i powszechnym interesom krajowym.

Quillimont i kilka innych portów' posiadłości portugalskich w 
Afryce otwarte być mają dla handlu przywozowego i ustanowiona 
będzie dla nich celna taryfa. Rozmaitym zagranicznym monetom 
przyznano na wyspach przylądka zielonego obieg legalny z takim jak 
w Portugalii kursem. Roboty nad koleją Żelazn.! ku granicom hi
szpańskim idą spiesznie. ( A .  U . W. Z . )

A nglia .
(Pow ódź w Cork.)

L o n d y n *  4 . listopada. Dziennik C ork E x a m in e r  umieszcza 
bliższe szczegóły o straszliwej powodzi w Cork. W o d a  płjmie rw ią-  
co ulicami i pozalewała domy. F rzy  zawaleniu się jednego filaru 
most podtrzymującego utonęło do 20 osób w rzece; m o s t ,  a nawet 
i wybrzeża są uszkodzone , jak  również i inne inosty. Szkoda musi 
być ogromna, lecz nieda się jeszcze obliczyć dokładnie. Między i u-



1034
nenii zerwała powódź cale domostw© u r a z  z warsztatem pewnego 
kowala, którego żona z najmłodszem dziecięciem u tonęła ; kowala 
zaś i starszego synka jego zdołano jeszcze ocalić. Naniesione po
wodzią kłody przyczyniły się także do tein większego jeszcze zni
szczenia. Cala okolica ucierpiała niezmiernie, a wiodące do Limcrick 
gościńce nic są do przebycia. ( Al) 1:1(1. VJ. Z . )

(W y k az  ta n k u  angielsk iego )
I L o r n i j  et , 5 listopada W ykaz banku zawiera po raz pierw

szy od wielu juz tygodni powiększenie zapasów gotówki (o 310.478 
Innt. sz trl .) .  Wynosi teraz 15.270.(584 funt. s z l r l . ; obieg banknotów 
zaś 22,087.350 funt. sztrl. (niniejszy o 157.795 funt. sz t . j  ( W .  Z . )

(P ro ces opery kom icznej. — R ozkaz  dzienny adm irała  B ru a t. — Uwolnienie 
aresztow anych  w  N antes.)

I P a r j i ,  4. listopada. Proces wytoczony spiskowym opery ko
micznej nie wzbudza wielkiej między publicznością ciekawości, 
zwłaszcza że należące do tego spisku osoby są prawie całkiem nie
znane, Wszyscy obwinieni przyjęli dodanych im urzedownie obroń
ców, a deporlacya jest największą karą . na jaką mogą być zasą
dzeni.

— Admirał Bruat wydał przy objęciu naczelnego dowództwa 
nad dolą oceanową rozkaz dzienny kończący się tcini s łow y: „Śród 
niebezpieczeństw, na jakie się przygotować należy, ujrzycie mnie 
zawsze na Waszeni czele: stawajcie przy banderze admirała W a
szego na hasto, które Frnncyę w chwili niebezpieczeństwa tak czę
sto ocaliło i armie nasze tak często do zwyciezlwa wiodło.u

— Wszystkie niedawno w Nantes uwięzione osoby wypu
szczono znów na wolność. —  W okolicach Bnyonny przedsięwzięto 
tein! dniami aresztacye domowe; jednego płatnerza i jednego k ra 
wca uwieziono przy tej sposobności i odwieziono do miasta pomie- 
nionego, gdzie ich pod ścisłą s trażą osadzono. ( W . Z . )

(W iadom ości b ieżące .)

P a r y ż  > 5 . listopada. L; trzy mu ją, jakoby  rząd  otrzym ał przed 
dwoma dniami wiadomość, żc kroki nieprzyjacielskie między Hosyą 
i Turcyą rozpoczęły się i w Azyi. Słychać zresztą, że jenerał Gor- 
czakow dow iedziaw szy się o zajęciu Kałafatu przez Turków pomknął 
ku Bukaresztowi wojska swoje, które  wprzód nieco się były co
fnęły.

Posła hiszpańskiego przy dworze francuskim powołano do Ma
drytu dla objęcia godności senatorskiej, którą  juz dawniej piastował.

Według doniesień dziennika „In tle p n itla n re  bclge11 z Kon
stantynopola z 2(5. nie miano tani dnia pomienionego żadnej jeszcze 
wiadomości o bombardowaniu Izakczy ; ambasadorowie nalegali na 
spokojne rozstrzygnięcie sporu.

— Dziennik „Independ .44 mówi ciągle o pośredniczącej nocie, 
która jak słychać wyszła od angielskiego gabinetu i od francuskiego 
rządu tylko lekko zmodyfikowana, ma sprowadzić zakończenie kon
fliktu.

— W edług nadesłanej dziś do Paryża wiadomości telegraficznej, 
opuściła dziś rano parowa korweta „Promefheus44 port Marsylii, z 
przeznaczeniem do Konstantynopola. Na pokładzie jej znajdował się 
nowo-mianowany do Konstantynopola francuski poseł, jenerał Bara- 
guay iPIIillicrs, wraz  z oficerami swojej świty. ( W ie n .  Z tg .)

(W iadom ości z A lg iery i.)
P a r y ż ,  5. listopada. „Monitor44 ogłasza telegraficzną depe

szę dd, Oran 29. z. m., według której we wsi Sidi-ben Abbcs nie
daleko Massa, kapitan LacreteIJe dnia 26. z. m. stoczył walkę z nie- 
przyjaciclskiemi szczepami Hamyan i Rezaina. którym dopomagali 
mieśzkańee Marokku. Nieprzyjaciel zostawił 150 zabitych na polu 
bitwy. Odebrano mu chorągwie, 250 karabinów, 4000 owiec, 250 
wielbłądów, znaczną ilość koni, pałaszów i Janc. Ze strony fran
cuskiej b y ło  ośmiu zabitych i kilkunastu rannych.

„Monitor44 zawiera także doniesienie z Algieryi, że Szeryf Mo- 
hamed-ben-Abdullati z s wojem i bandami obsadził O ued-Sgrir ,  zkąd 
niepokoi całą okolicę. Tymczasowy komendant w Laghount, kapi
tan Galinier, po wziąwszy dokładną wiadomość o pozycyi nieprzyja
ciela, postanowił, wypędzić go z tej okolicy, w której ludność z nim 
sympatyzuje.

Dnia 13. paźdz. wyruszył kapitan Galinier z małą ruchomą 
kolumną i z kilku set jeźdźcami z Lagliouat i stanął dnia 15. pod 
Temeslait obozem, tak iż tylko 12 mil był oddalonym od namiotów 
Szeryfa. Cała okolica była zupełnie opuszczona, powstańcy bawieni
umknęli z swemi trzodami.

Dnia 16. dostał się kapitan nad rzekę Oued-Sgrir, gdzie od 
1'orpocztńw otrzymał doniesienie, żc sie nieprzyjaciel w sile kilkuset 
ludzi pokazuje. Zaraz poczyniono wszelkie przygotowania do walki, 
a Spahowie przypuścili atak z taką natarczywością i odwagą, że 
przełamali szyki nieprzyjaciela i odebrali mu linpowrót wszystko 
co w ostatnich czasach zrabował. Nawet broń, odzież i koń do- 
wódzcy tej bandy, nazwiskiem Ben Koukra, dostał się w ręce zw y
cięzców. Sądzą, ze Ben Koukra poległ w tej bitwie. Po tej krótkiej 
i szczęśliwej wyprawie powrócił kapitan Galinier znowu do Lag- 
houat.

Na granicy tunetańskiej niedaleko Negrin, pokazał się jak s ły
chać pewien Oinaii-ben-Quedida, który w połączeniu z kilkoma .vab- 
skimi dowódzcnmi ma mieć zamiar wszcząć niepokoje na granicy. 
Dotychczas jednak zachowuje się spokojnie. Jenerał Mac-Malion od
jechał dnia 27. z Konstantyny do Fedj-cl-AI>ba, gdzie koncentrowano
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Tunetański obóz pod Djebbel-Dinar zwinięto a wojska Beja 
ściągnięto w głąb kraju. ( A .  U. W . Z . )

ISeig^fla.
(Bliżfcie o tw arcie  izb .)

l i i m e l a ,  5. listopada. Dnia 8 . otworzy król Jego Mość 
sesyc izb na rok iS 53 , mową od. tronu. Zaraz po spólnem posie
dzeniu zbiorą się senat i izba reprezentantów w swych lokalach, i 
przystąpią do rozpoznania pełnomocnictw obranych od czasu osta
tniej sesyi członków, których liczba dla senatu wynosi 3, a dla izby 
tylko 1. A zatem rozpoznanie nie zabierze wiele czasu i zapewne 
przystąpi senat jeszcze tego. samego dnia do stanowczego wyboru 
prezydenta. Dnia 9go będzie sie izba zajmować tym wyborem, 
równie jak mianowaniem komisyi do adresu. Obranie nauowo pana 
Delfosse prezydentem izby reprezentantów nnslapi niezawodnie.

‘ ( W ie n .  Z tg .)

Stawaj car yay
(T axa za  nabycie Uantonowcgo i szw ajcarsk iego  p raw a obyw atelstw a w kan to

nie Żuryliu .)
W kanionie ż u ry k u  postanowiono za nabycie kantonowego i 

szwajcarskiego prawa obywatelstwa taxę następującą: 1 ) do kasy 
ubogich do 5(10 f r . ; 2 )  na fundusz szkolny 25 do 250 f r . ; 3 )  na 
fundusz kościelny 25 do 100 f r . ; 4 )  do kasy gminy 10 do 1800 fr., 
razem 135 do 2150 franków. Gminy mogą zresztą  podwyższyć do
wolnie ta.\y za przyjęcie obcych, nieszwajcarskich obywateli.

(A b d b . W . Z .J

(O kólniki m in istra  sp raw  w ew nętrznych  de inlendantów .)
T u r y n ,  4go listopada. W edług doniesienia dziennika „Eco 

Alessandr.44 wydał minister spraw wewnętrznych do wszystkich in- 
tendantów okólnik, w którym wzywa władze miejscowe, ażeby 
wszelką zwracały uwagę na funkeye, które usiłują wzniecać niepo
koje w kraju. Mianowicie napomina minister władze municypalne, 
ażeby niepuszczały z oka takich indywiduów, które fałszyweini wia
domościami o stosunkach zbożowych rozsiewają nieukontentowanie. 
Okólnik zaleca wkeńeu użycie środków ekonomicznych, zawi.yzywa- 
nie komitetów dobroczynności i wspieranie robót pul)!icznvch.

Drugi okólnik miuisteryalny nakazuje przedłożenie dokładnych 
wykazów, cełł municypalnych, zapasów zboża, maki i chicha i t. p

(A b d l. W . Z . )
(Spokojność w Genuy.)

Zj G e n u y  donoszą pod dniem 3 listopada: W czorajszy d z ie ń  
przeszedł dla słoty bez zaburzenia. Zaproszenie redaktora dziennika 
„Maga44 na liczne zgromadzenie robotników, nie pociągnęło za sobą 
wielkiego skutku. Oprócz sprzeczki miedzy jednym żołnierzem d ru 
giego pułku grenadyerów a jakimś woźnicą, przyczem pierwszy u- 
derzony został batogiem, a drugi otrzymał ranę bagnetem, nic za
szły żadne zatargi. Żołnierz został aresztowany, a furmana zanie
siono do szpitalu.

(Komisya włoskiej centralnej kolei żelaznej.)
W o c l c n a ,  4. listopada. Zebrana tutaj iuternacyonalna komi

sya włoskiej centralnej kolei ż e la z n e j  zamknęła dnia 3 . wieczór 
swoje posiedzenia i poczyniła przygotowania do spiesznego rozpo
częcia robót: około budowy kolei żelaznej. ( A .B .  W . Z . )

(W yjazd księcia  Jerzego  Saksonii do W łoch .)

BJreifcdSno, 7. listopada. Jego królewicz. Mość książę Jerzy  
udał się wczoraj wieczTlr na Mnichów w podróż do Włoch.

( W ie n .  Z tg .)
(Depesza telegraficzna.)

K a r l s r u h e , 9. listopada. Wyszło rozporządzenie W. księ
cia względem sporu Arcybiskupa Freiburga. Przydzielono inu.spe- 
cyalnego komisarza w osobie dyrektora miasta p. B u rg e r , bez k tó
rego podpisu nie będzie uznane ani wykonane żadne rozporządzenie 
Arcybiskupa. ( L i t .  kor. uuslr .J

(Kurs giełdy frankfurtskicj z 9. listopada.)
M etal, austr. 5 %  8 0 % ; 4 %  7 1 % . Akcye bank. 1351. S ardyńsk ie  — . H i

szpańskie 40% - 3°,„  W iedeń. 104% . Losy z 1-. 1834 — . 183!) >•- U 8 ,
( K u r s  g i e ł d y  b e r l i ń s k i e j  z  10. l i s t o p a d a . )

D obrow olna pożyczka 5" j, lo tt p. 4 % %  z r. 1850 100’ , .  4 1 z r .
1852 ; 0 0 SV 4 %  z r .  1853 9 9 %  p. Obligacye długu państw a 9<)3/ v  A keye°bank. 
111% 1- P °h  l‘s ,y a a s l»wne nowe 94 ; Pol. 500 1. 8 0 % ; 300 1. —  F r y -  
dryehsdory  1 3 '/12. Inne zlolo za  5 tal. 9 % . A ustr. 5 %  met. 8 1 % . A ustr. ban
knoty 8 9 % .

(U stęp z m anifestu C esarza .)
„ J o u r n a l dc S t. P e te r sb u rg i  zawiera datowany z d. 21. pa

ździernika ( 2 . lislop ) manifest, z którego wyjmujemy ustęp nastę
pujący: „Bosya wyzwana do w alk i;  nie pozostaje jej przeto nic 
tylko użyć przemocy broni dla znaglenia Porty ottomańskiej do sza
nowania traktatów  i otrzymania zadośćuczynienia za obrazę, jaką 
odpowiedziała na nasze naj u miarko wańsze. żądania i na naszą pra
wowitą troskliwość ku obronie prawosławnej wiary na wschodzie44. 
(„L a  Russie est provoquee au combat; ił ne tui reste qu:a recourir
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a la force des armes pour contraindre la Porle Ottomane a respcc- 
te r  les traites et pour obtcnir la reparation des offenscs, par les- 
ijuelles clle a repondu a nos demandes les plus inoderecs et a na
t r ę  sollicitude legitime pour la defcnse dc la foi orlhodoxe daas 
1 Orient"). Manifest ten podajemy w następującym artykule w całej 
osnowie : (  L . li. a .)

(M anifest Jego Mości C esarza Rosyi.)
,,Jo u rn a l de S t. P e te r sb u rg i  z dnia 22. października (3 .  li

stopada) zawiera następujący M a m  fe s t  J eg o  M  oz c i C esarza  liosgr.
My Mikołaj 1.. z Bożej łaski Cesarz i Samowładzca wszech 

Rosyi itd. podajemy niniejszem do wiadomości:
Manifestem Naszym z dnia 14. (2(i.) czerwca roku bieżącego 

obeznaliśmy Naszych wiernych i wielce ukochanych poddanych z 
powodami, które Nas zniewoliły żądać od Porty  otlomańskiej nie
tykalnych gwarancyi na rzecz uświęconych praw prawosławnego
kościoła! . . . .

Równocześnie ogłosiliśmy im, że wszelkić Nasze usiłowania,
ażeby P0rle środkami przyjacielskich przedstawień nawrócić do u - 
czuć słuszności i do wiernego zachowania traktatów, zostały bez
skuteczne. i żeśmv konsekwentnie uznali rzeczą niezbędną rozkazać 
Wojskom Naszym "wkroczyć do Księstw Naddunajskich. Ale ją  wszy 
się te°*o środka, mieliśmy jeszcze nadzieję, że Porta uzna swoją 
niesłuszność i skłoni się zadość uczynić Naszym słusznym żądaniom. 

Oczekiwanie Nasze zostało zawiedzione.
'Daremnie usiłowały nawet najznakomitsze mocarstwa Europy 

napomnieniami swemi zachwiać ślepy upór rządu oltomańskiego. 
Wypowiedzeniem wojny, proklamacją pełną kłamliwych oskarżeń 
przeciw  Uosyi. odpowiedziała Porta na spokojne usiłowania Europy 
równie jak na Nasza cierpliwość. Co więcej, wcielając w szeregi 
swojej armii rewolucyonistów wszystkich krajów, rozpoczęła Porta 
właśnie kroki nieprzyjacielskie nad Dunajem. Rosya wyzwana jest  
do walki, nie pozostaje jej przeto nic więcej, jak zdając się z ufno
ścią na Boga, uciec się do przemocy broni, ażeby zmusić rząd ot-
tomański do zachowania traktatów i otrzymać zadośćuczynienie za
obrazy, jakiemi rząd otlomański odpowiedział na Nasze tak nad
zwyczajnie umiarkowane żądania i na Naszą zupełnie prawowitą
troskliwość o obronę prawosławnej wiary na Wschodzie, którą  Ind 
rosyjski zarówno wyznaje.

Głęboko przekonani jesteśmy, Ze Nasi wierni poddani połączą 
Się z gorąceini modłami, które zasyłamy do Najwyższego, ażeby rę
ka jego pobłoo-osławić raczyła Naszej broni w świętej i sprawiedli
wej sprawie, która  we wszystkich czasacli znajdowała żarli wy cli 
obrońców u Naszych bogobojnych przodków.

„ / »  te, D o m in c , sp era .v i: n o n  co n fu m la r  in  a e lern u m ."
Dnu w Carskoje-Seło dnia 20. października (1 .  listopada) roku

zbawienia 1SÓ3 a rządów Naszych dwudziestego ósmego.
M iko /a j. ( Z e . i t )

(W iadom ości z  N ad-D unaju.)

Najjaśniejszy Cesarz raczył odebrać doniesienie od jenernł-ad- 
jutanta księcia Menżykown, że d. 11. b. m. 8 łodzi knnonierskich 
flotylli Dunnjskiej z dwoma parostatkami wojcniieiiii, znajdująceini 
s'? 'v Izmaiie, płynąc Dunajem w górę do Galaczu, były powitane 
0S»iein z bateryi,"usypanych przez Turków przy Isakczi, ale że na 
takowy odpowiedziały skutecznie i w kompletnej liczbie przybyły
na miejsce swego przeznaczenia.

Przv tym wypadku zabity został: lfapitan-lejtiiant Warpacliow-
sk i i (5 ż o łn i e r z y ,  r a n io n o  z a ś  ż o łn i e r z y  4 0 .

W naorode dla odznaczających się Jego Cesarska Mość raczył 
przeznaczyć5 12 znaków orderu wojskowego. (G . W .)

(U roczystość w M oskwie.)
W  M o skw ie  odbyła się przed sześcią dniami wielka uroczy

stość z proccsyą i modłami dziękezynr.emi. Był to 41. obchód ntl 
około Kremlu na pamiątkę wyparcia nieprzyjaciela (1 8 1 2 )  z pierw
szej stolicy Rosyi. Mnóstwo ludu zebrało się mimo niepogody, a 
między nim także wielu, którzy walczyli przeciw inwazji. ( L k )

WftdtóuBaaj stale.
(O głoszen ie  u rzędow e.)

B u k a r e s z t ,  1V30- poźdz. Wczorajszy dziennik urzędowy 
Zawic-a w osobnym dodatku następujące ogłoszenie: Nadzwyczajna 
l-a'U administracyjna do krajowego miiiisteryum. .

W chwili, kiedy nadzwyczajna rada administracyjna dla odja
zdu J Rg0 książęcej Mości, prowizorycznie obejmuje rządy kraju, ja k  
to już podano do powszechnej wiadomości, spełnia pierwszy s.vój 
° ' )0'viaacji  , o ' łasza niniejszem, ażeby wszystkie władze jak potąd 

* nadal załatwiały w przepisanym porządku swoje sprawy urzę
dowe, i i e  każdy urzędnik pełnić ina obowiązki poruczonej mu po-' 
sady a wytrwałością, gorliwością i wiernością w edług  otrzymanych 
instrukcji ,  niedopuszczajac się jakiegokolwiek nieporządku luli nad
użycia.

Również ma każdy obywatel prywatny spokojnie pilnować 
spraw swoich, i oddawać się jak  potąd bez przeszkody ich wyko
nywaniu; —  wystrzegać się jednak słowem i czynem wszystkiego, 
co się sprzeciwia powszechnemu porządkowi i spokojowi, albowiem 
utrzymanie spokojności i porządku jedynym jest  celem rządu, ażeby 
wszyscy mieli spokojną egzystencję.

Prośby i sprawozdania, które podawano do Jego książęcej Mo
ści) podawać należy pr*cz sekretaryat państwa do nadzwyczajnej

rady administracyjnej, a ta załatwiać je będzie w toku prawnym 
jak  potąd za pośrednictwem sekretaryatu państwa.

(Podpisy). G. Filippcsko. Cheresko. M. Argiropulo. J. Filippe- 
sko. J. Mano. J. Ribcsko. J. Oltetelescheano. D. Joanidis.

(A b b l. W . Z . )
(Wiadomości z Orszowy.)

W edług listów z Orszowy przybyło tam kilka znakomitych 
familii z Kalafatu, które wyniosły się zlamfąd zaraz po wkroczeniu 
przedniej straży tureckiej (27  po północy). Komendant tego korpu
su, liczącego do 800 żołnierza upomniał mieszkańców do spokojne
go zachowania się, zw łaszcza.że  im żadna krzywda nie będzie wy
rządzoną. Turcy będą tych tylko uważać za swoich nieprzyjaciół, 
k tórzy im utrudniać będą okupację Księstw Naddunajskich. Równo
cześnie kazano sypać szańce dla obrony Kalafatu, a miasto dosta
wić ma robotników. Przeprawa na Dunaju odbyła się spiesznie i w 
największym porządku. Turkom zakazano jak  najsurowiej wchodzić 
bez pozwolenia do domów prywatnych. Liczba znajdującego się 
wojska w Kaiafacic nie wynosi więcej nad 8000. Hównicż i roku 
1828 nie utrzymywali lam Turcy  wiecej nad 0000 żołnierza.

( W .  L .J

Taaecya.
(Poddani rosyjscy w Konstantynopolu pod protekcją Austryi. — -Pozycje floty

f r a n c u s k ie j .  —  «Pays“ o doniesieniach z teatru wojny. —  Szainyl.)
E i o i a s t a n i  j  n o p o l , 27. paź (Iz. Jo ttr . d e s  JJe.bats donosi: 

„Auslrya wzięła pozostałych tu rosyjskich poddanych pod swoją pro
tekcję , wszyscy tutaj zamieszkali Hosyauic należący do sianu handlo
wego, udali sic pod opiekę A ustry i,  inni, mianowicie urzędnicy ro 
syjskiej kancclaryi handlowej i rosyjskiej poczty odpłynęli osobnym 
auslryackim paropływem Lloyda do Odessy.

Zapewniają że rosyjska odpowiedź na wypowiedzenie wojny ze 
s trony Porty już  nadeszła, i jak  to się dało przew idzieć,  kończy
się w e z w a n i e m  do broni.

F r a n c u s k i  szef szwadronu zostający od kilku lat w tureckiej 
służbie wojskowej, powróci najbliższym paropływem pocztowym dla 
nadwątlonego zdrowia do Francy i i opuści jak  słychać nnznwsze 
Tureyę. Trudy na jakie się narażał przy dyrygowaniu budowli for
tyfikacyjnych nad Dunajem i Balkanem, zniszczyły bardzo jego 
zdrowie .41

Pocztowy paropłj w „T abor" ,  który dnia 27. października od
płynął z Konstantynopola, przywiózł następujące wiadomości o po
zycjach floty francuskiej. Okręt admiralski „ \ ’ille dc Par i s44, okręta 
liniowe „Napoleon44, „Friedland" i „Jena", parowa fregata „Labra
dor" i paropływ „H eron" stały pod Lanipsaki na k o tw icy , a więc 
na w^Si-mśii azyatyct iem c o k o lw ie k  n iż e j  naprzeciw Gallipoli. Okręt 
„Charlemnguc" był na kotwicy w Dardanollach, a reszta floty skła
dająca się powiększę) części z paropływów stała na rozmaitych pun
ktach wybrzeża, tudzież przed Tenedos i przed wyspami Tassan.

Francuski admirał czekał tylko pomyślnego wiatru, ażeby ze
brać swoje okręta i popłynąć do Konstantynopola.

'L angielskich okrętów nieznajdował się jeszcze ani jeden w 
cieśninie, gdyż, jak  utrzymywano, paropływy holownicze, niebyły dość. 
silne, ażeby płynąć przeciw wiatru i prądowi.

„Flota nngiclsko-francuska uszykuje się na trzech p u nk tach ; 
jedna dyw iz ja  będzie siać na kotwicy przed Dardanclnmi , druga w 
Gallipoli a trzecia pod Beikos w Bosforze naprzeciw Thcrapii. Ta 
ostatnia dywizya składać się będzie z. dwóch angielskich okrętów 
liniowych „Albion" i „Vengeanee“ i z czterech fregat parowych , z 
dwóch francuskich okrętów liniowych „Jupiter" i „Hcnri IV" i ró 
wnież z czterech fregat parowych; między temi jes t  okręt „Gomer" 
z którego powiewa bandera konlreadmirala Le Barbier dc Tinan."

O doniesieniach z teatru wojny powiada dziennik P a y s  mię
dzy innem i:

. . . .  Jeżeli się stan rzeczy na Wołoszczyznie komplikuje , 
tcóy niemniej pewną je s t  r z e c z ą , że Rosyanic w Azyi także będą 
m ie li  do walczenia z trudnościami i groźnemi niebezpieczeństwami. 
0  zaszłej niedawno potyczce między Szainyicni a wojskami księcia 
W oronzow a, równie jak  i o uzbrojeniach wojennych w Azyi dono
szą nam n a s tę p u ją c e  szczegóły:

W o js k a  tureckie umieszczone na wschodniej stronie od morza 
czarnego w pobliżu rosyjsko-fnreckioj granicy liczą w Bayazitl 3000, 
w Kars 10.000, w Ardakszan 6 0 0 0 ,  w Batum i Czuruk-Su razem
24.000 ludzi. Wliczywszy w to wojska stojące pod Erzerum i po
siłki, jakie otrzymać mogą z Sy ry i ,  tedy liczy tamtejsza armia tu 
recka przynajmniej 80 000 ludzi.

'S łychać, że Szainyl wszedł w korespondencyę z naczelnym 
dowódzcą tej armii Ahdi Baszą, i doniósł mu, ze gotów jes t  z armią 
swoją liczącą 20.000 ludzi, działać z nim w porozumieniu. Donoszą, 
że korpus rosyjski liczący 20.000 wojska w pochodzie z Daghestanu 
na turecką granice w wąwozie Zakartala napadnięty został przez
30.000 Górali i poniósł klęskę, Na to robiła , według przekonania 
dziennika „Pays", a luzję  depesza telegraficzna donosząca o rozpo
częciu kroków nieprzyjacielskich w Azyi. Dotychczas nieinamy dal
szych wiadomości o tern zdarzeniu.

’1‘ Konstantynopola odeszło 14 000 wojska do T reb izondy , 
przezcoby armia Abdi Baszy powiększona była na 100.000. Stan 

|  zdrowia wojsk tureckich jest ciągle bardzo pomyślny. ( A . B . W . Z . J
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W i e d e ń ,  10. listopada, „ k it. kor. n u c fr .a pisze: W  zamie- 
szczonein wczoraj doniesieniu telegraficznem (Ob. Nr. 258 G. L .)  
podaliśmy przez pomyłkę liczbę wojska rosyjskiego pod dowódz
twem jenerała P n r lo f f  na 3000 zamiast 9000 ludzi.

Według; wiadomości telegr. z Czcrniowiec z d. 8 . b. m. miał
• • •książę G hyha  tego dnia o god. 2. popołudniu wyjeehac do Wie

dnia. Rosyanie wydalają z księstw wszystkich poddanych Turcyi, i 
już  20 familii prosiło o pozwolenie pobytu w Dorna. Rosyanie mieli 
proklamować w księstwach stan oblężenia. ( A lib /. W . Z . )

P r a g a ,  9. listopada. (Dep. teł.) Jego ccsarzew. Mość naj
dostojniejszy Arcyksiążę Franciszek Karol przybył dzisiaj o god. 4. 
popołudniu w najlepszem zdrowiu na dworzec tutejszej kolei żela
znej, i udał się natychmiast do c. k. burgu na Hradszynie.

K o n s t a n t y n o p o l ,  31. paźdz. Halila Baszę powołano spie
sznie z B ru ssy ; ma być przeznaczony do gabinetu. ,

—  O walce pod Oltenitzą zawiera pruski “ S ta  a ts -A n ze  ig  cru 
w telegraficznej depeszy z Bukaresztu z dnia 5. b. m. następującą 
w e rsy ę : Dnia 2. listopada przeszło 23.000 Turków  pod Oltenitzą 
przez Dunaj i zajęli tam stare szańce rosyjskie. Wczoraj o god. 12. 
rozpoczął ros. jenerał Dannenberg atak,, a huk dział jego słyszano 
w Bukareszcie. Rosyanie w sile 6 batalionów uderzyli na szańce i 
zajęli szlurmem ufortyfikowane stare kwatery. Knwnlcrya nie mogła 
mieć udziału w walce dla ogromnych w tej okolicy moczar. O stra
cie z obydwóch stron nic jeszcze pewnego nie wiadomo. Książę 
Gortschakoff udał się dzisiaj do wojska, by mu podziękować za u- 
dowodnioną waleczność.

G e n u a , 7. listopada. Familia Orleańska odpłynie parosta
tkiem „Francesco d’Assisi44 do Hiszpanii. (A h b l. W . Z . )

W iadom ości handlowe.
(Ceny targow e w  obwodzie lw ow skim .)

L w ó u ' ,  8 . listopada. W edług doniesień handlowych sprze
dawano od 16. do 31. października na targach w Gródku, Jaryczo- 
wie i Szczercu w przeciągu korzec pszenicy po 7r.34k.— 7r.48k.— 
7r.58k. ; żyta 5r.54k.— lir.— 6r . ;  jęczmienia 5r.3k.*—4r.50k.— 4r.42k.; 
owsa 2r .30k .— 2r.32k .—2 r .2 7 k . ; hreczki 5 r .— 5 r . l0 k .  — 4r.24k .;  kar
tofli w Gródku 2r.51k. Cctnar siana po 27k.— 45k.— 56k. Za sag 
drzewa twardego płacono 8 r .— 5r.48k.— 9 r . l2 k . ,  miękkiego 7r.—-5r .  
10k.— 7r,12k. Funt mięsa wołowego kosztował 2 */5k.— 4k.— 33/llk. 
i garniec okowity lr .48k .—  Ir.-— lr .36k .  mon. konw. Kukurudzy , 
wełny i nasienia koniczu niebyło w handlu.

(Ceny targow e w obwodzie S try jsk im .)
S t F y j ,  2. listopada. Według doniesień handlowych płacono 

w ostatnich dwóch tygodniach października na targach w Bukaczow- 
cach, Dolinie, Kałuszu, Mikołajowie i Rozdole w przecięciu za ko
rzec pszenicy 6 r .— 6r.40k.— 6r .48k .— 7r.24k. — 7 r .2 4 k . ; żyta  5r.—  
5r.— 5r.30k.— 6r.6k.— 6 r . l2 k . ;  jęczmienia 4 r .2 4 k .~ 3 r .5 0 k .— 4r.24k. 
— 4r.42k.— 0 ;  owsa 2 r .— 2r.24k.— 2r 24k. — 2r.28k.— 2 r .3 6 k . ; hre
czki 3r .40k .— 9r.— 4r.24k.— 4 r .4 2 k — 0 ; kukurudzy 5 r.— 5 r.— 5 r.—  
0 —0 ;  kartofli 0 — 2r.30k. — 2r.40k .— 2r.22k.— 0. Cetnar siana ko
sztował 48k.— l r . ! 2 k .— l r . — 32k. —44k. Sag drzewa twardego 2r. 
40k.— 4 r . l6 k .— 10r.— 4r.— 4 r .4 8 k . , miękkiego 0 — 3 r.— Sr.— 0— 4r. 
Funt mięsa wołowego sprzedawano po 3 ł/ 2k.— 3 2/ 5k. — 2 8/,-1k.— 3 ’/ ftk. 
— 3V5k. i garniec okowity l r . 6k.— l r . l 8k.— l r .4 k .— lr .2 2 k .— lr .4k . 
mon. konw.

Dnia 13— 13. listopada.

Dukał h o le n d e r s k i ........................
Dukat cesarsk i . ..............................
Pófim peryał zł. r o s y j s k i ........................
Kubel s reb rn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Dolski k u ran t i p ięciozłotów ka . .
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za 100 zlr.

gotówką tow arem

złr. | kr. z łr. i t ir .
m. u. ó 17~~ 5 21
w łi 5 22 5 26
» 9 22 9 25
r> n i 48% 1 49 %

r> i 40 1 42
» i 19 1 20

91 15 91 22

z lr. kr.

K u rs l is tó w  z a s ta w n y e li  iv  g n l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Dnia 12. listopada 1S33,

Kupiono prócz kuponów 100 po ! .............................................. ra. k.
Przedano  „ „ 100 po . . .  . . . . .  „ „
Dawano „ „ za 1 0 0   „ „
Żądano „ „ za  1 0 0 .............................................................. „ „

(Kui*3 wekslow y w iedeński z 12. lis topada.)
Am sterdam  1. 2. m. — . A ugsburg  1153/4 3. m. Genua — 1. 2 . m. F ra n k 

furt 114%  p. 2. m. Ham burg 86 %  1.2. in. L iw urna 114 p. 2. m. Londyn 11.15. 
1. 3. in. Medyolan l i 3 % .  M arsylia 135 */a l. Paryż 136 1. B u k aresz t — . Kon
stantynopol —. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 "/0 lit. A. — . 
lit. 11. — Lomb. — . Pożyczka % roku 1852 — . Oblig. indem n. — .

(K urs pieniężny na g iełdzie  wied. d. l l .  listopada o pół. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów  stęplow anych agio 1 9 % . Ces. dukatów obrączkow ych agiO- 

19 '/r - Gos- iinperyały 0 15 S re b ra  agio 13ł g gotówką.

Przy jech a li do Jbwowa.
Dnia 12. listopada.

Hr. M ier Henryk, z B uska. JE . hr. M ier Feliks, zW itk o w a. — H r. W o- 
dzicki K azim ierz, z B rzeżan . — Hr. Golejow ski Adain, z K rzyw cza

Dnia 13. listopada.
Hr. T elek i Mikołaj, e. k. szam kclan, z K rakow a.

W yjechali ze Etwowa.
Dnia 12 listopada.

HHr. F red ro  H enryk i E dw ard , do Koehanówki. P. Abel F ranciszek , c. k. 
porucznik , do Brodów.

Dnia 13. listopada.
JE . Hr. M ier Feliks, c. k. szainbelan, do W itkow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we FjWow Ic .
Dnia 12— 13. listopada.
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■ T  E  A  i ;  I & .
D zi .v : opera niem.: „ R i g o l e t t o . 1
J u tr o :  przed, niem.: „ E i n e  P o s s e  a i s  j f l e d l z i n . 44

K R O N I K A .
W czoraj przedstawiano „Studnię Artezyjską44 melodramat z nie

mieckiego znany dobrze publiczności, z tern wszystkicm dla wielu 
bardzo ponętny bo w tea trze  były pewne wydziały zupełnie pozajmo- 
wane, a uciechy i oklasków było nie mało, co tych którym sztuka 
była znaną, niezmiernie bawiło. Nic w tem złego, i owszem scena 
jest-to  świat urojenia — zaszczytnego lub nagannego jak  jakie były 
zdolności, usposobienie, zamiar i rozum autora; ale obok tych scen 
z urojenia odgrywa publiczność i my z nią sceny bardzo rzeczy
wiste, a to także jak czyje usposobienie, zamiar, rozum i zdolności; 
gdyż to przyznać należy, że ludzie —- nie tak jak z nas niektórzy 
—  zebodzą się na tea tr  na to, ażeby słuchając odnieść j a k o w e ś  w r a 

żenie z osnowy i z przedstawienia całego. P u b l i c z n o ś ć  za aktorem 
patrzy  i zmierza, za głosem autora myśli, za rozwojem rzeczy pra
gnie, czuje, tęschni, smuci się lub weseli, a jeźli co nie w smak, 
tedy cierpi, dręczy, gniewa się, unosi i mimowolnie odgrywa dramat 
innego rodzaju, k tóry  przy gorszych sztukach na scenie, bywa w sali 
stokroć zabawniejszy, bo w żywych, naturalnych rozściela się bar
w ach; zebrać go tylko trzeba umieć, a z przedstawienia będzie po
ciecha. Mówią, t e  tea tr  jes t  szkoła publiczna, i słusznie mówią, 
nie dlatego by ze sceny jakiś sentyment przylgnął, ale że człowiek 
widzi jakie wrażenie osnowa tego a tego zdarzenia na słuchaczu
wywiera, że poznawać się uczy po mowie, głosie, po ruchach i ge
stach co jest  w myśli, po śmiechu, płaczu, po wrzawie, oklaskach
czem tchnie dusza i czego koinu do życia swobodnego potrzeba.

Główny Redaktor M .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i .

W teatrze stoi przed nami rozwarta księga tajonych przed światem 
uczuć i chęci, nie mniej także i „skrytego44 rozumu jakim kogo Fan 
Bóg opatrzył; a jeźli nie bywamy tylko na sztukach n o w y c h ,  tvy- 
niawiamy na siebie przed światem otwarcie, że nas tylko bajka bawi 
a nie kunszt, nie sztuka, nie język, nie prawda, nie mądrość. Już- to  
przyznamy, że w dzisiejszych sztukach trudo czasami dośledzić 
prawdy a mądrości jeszcze mniej, jak  było np. w piątek kiedy da
wano „S z tu k ę  i  N a tu rę “ ale i brednie miewają wdzięk sobie w ła
ściwy, byle je umiał aktor dobrze z pamięci odlewać a nie c e d z ić  
za Suflerem, ż e  s ię  az c k liw o  r o b i ;  to  j e d n o  co  o d s t r ę c z y ć  llicże i naj
g o r l iw s z e g o ,  b o  z ie w a n ie  to płynie zarazą jak  cholera, uciekać tylko, 
na nią lekarstwa niema. Szczęściem poparł wtedy Naturę swą sztuką 
„B e re k  za j)ieczę ło ivany“ bo się szczęśliwie p. Nalorski wywiązał 
z  właściwości torbiarzy naszych.

Miasteczko Kozłów w Brzeżańskiem zaznało ostatniemi dniami 
z. m. wielkiego pożaru, cała zachędnia strona, część północnej i . 
prawie cała pałać miasta od południa wygorzała zupełnie. Przeszło 
44 mieszkalnych domów i wszystkie przydomki i zabudowania go
spodarskie spłonęły, i dwoje ludzie życie w ogniu straciło. Część 
tę miasta zamieszkiwali Żydzi, i nieszczęście dotknęło więcej niż 
pięćdziesiąt rodzin, pozostałych teraz bez przytułku, bez miettia, 
wszystko płomienie pochłonęły. Z czego ogień powstał, nie donoszą.

Z  c. k . g a lic , d ru  k a m  i ; :  . < . i


